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K5T Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr.

Kraków 10 stycznia.
W  miesiącu listopadzie roku zeszłego Ga

zeta Rządowa  Królestwa Polskiego ogło
siła po raz pierwszy układ zawarty jeszcze 
3go sierpnia 1847 między Stolicy Aposto 
skij, a rządem cesarsko -  rosyjskim •, tyczący 
sie stosunków kościoła katolickiego w osy*
i w Polsce. Gdy numer Gazety Rządowej 
z-awierajacy te w a ż n ^  publikacyj nie j osze 
rąk naszych a inne wszystkie dzienniki war
szawskie, które z w y k l e  najdrobniejsze roz
porządzenia rządowe powtarzać są obowią
zane, nie zostały jak się zdaje upoważnio
ne do powtórzenia tego tak ważnego aktu, 
i milczeniem go pokryły, przeto musieliśmy 
poprzestać na tekście układu, jaki nam w  tłó- 
maczeniu przyniosła Kreuzzeitung  i takowy 
też podaliśn y w N. 267  z r. z. naszego 
pisma.

Podając ów konkordat tak blisko wszyst
kich katolików obchodzący, uderzył nas brak 
wstępu: przypisywaliśmy to opuszczenie dzien
nikowi niemieckiemu. Pokazuje się że tak 
nie jest. Dziennik francuski Univers, poró
wnawszy numer Gazety Rządowej Króle
stwa Polskiego zawierający tę publikacyą, 
z numerem Gazetta di Roma z 1 1g° lipę* 
1848, gdzie rzeczony konkordat po raz pier
wszy był ogłoszony wraz z allokucyą pa
pieską mianą w tym przedmiocie w konsy- 
storzu d. 3go t. m.— zwraca uwagę, że wstęp 
został i w Gazecie Rządowej pominięty

Brzmi on jak następuje:
Niżej podpisani pełnomocnicy Stolicy Apostolskiej 

i J .  C. M. Cesarzi Wszech Rosyi, króla P o ls k ie g o ,  
zamieniwszy wzajemnie swe pełnomocnictwa, roz
bierali > rozważali w kilku zebraniach, rozmaite pun- 
kta negooyacyi powierzonej ich staraniom. Doszedł
b y  do pewnego rezultatu w przedmiocie kilku z tych 
punktów, gdy tymczasem pozostają jeszcze inne nad 
któremi nie przyszło do zgody, a na które pełno
mocnicy Jego Cesarskiej Mości obowiązują się zwró
cić znowu uwagę rządu swego,— zgodzono się obu
stronnie, pod zastrzeżeniem sformułowania w od
dzielnym akcie punktów mających stanowić przed
miot objaśnień i dalszych negocyacyj między rządem 
Jego Świątobliwości a posłem Jego Cesarskiej Mo
ści w Rzymie, aby zapisać w niniejszym protokóle 
pamięć osiągnionych rezultatów, a które oczekiwać 
będą uzupełnienia od owych dalszych negocyacyj. 
W skutek czego na posiedzeniach z d. 19go, 22go 
czerwca i Igo lipca spisano je  w następujących ar
tykułach.

w N. 267  podali. W stęp ten jest nader wa
żny, albowiem całej tej umowie nadaje w ła
ściwą cechę tymczasowości. Konkordat nie 
j e s t  wcale skończony i oczekuje dopiero swe
go dopełnienia w dalszych negocyacyach. 
Punkta pozostawione do dalszych układów 
są wielkiej wagi, i że tak powiemy, żywo
tne, jak się o tern łatwo przekonać z na
stępującego ustępu cytowanej wyżej aloku- 
cyi Ojca Św ., który przedstawiwszy kardy
nałom punkta zawartego układu tak dalej 
przemawia:

Otoż, przewielebni Bracia, co zostało dokonanem 
przez Nas w przedmiocie uregulowania spraw ko
ścioła katolickiego w cesarstwie rosyjskiem. W iele 
innych spraw jeszcze i niezmiernej wagi pozostaje 
do przeprowadzenia, aby cel zamierzony osiągnię
tym został, lecz sprawy te nie mogły być ułożone 
w negocyacyach przez pełnomocników, wielce nam 
zaś one leżą na sercu , tyczą się bowiem jak naj
żywotniej wolności, praw i interesów Kościoła i zba
wienia wiernych mieszkających w tamtych krajach 
Chcemy tu mówić przewielebni Bracia, o prawdzi
wej i zupełnej wolności jaką otrzymać chcemy dla 
wiernych w owych krajach, aby we wszelkich reli
gijnych rzeczach, odwoływać się mogli bez żadnej 
przeszkody do Stolicy Apostolskiej, owego środka 
jedności i ogniska prawdy, matki i pani wszystkich 
wiernych. Mówimy tu o dobrach które duchowień
stwu przywrócić należy; mówimy o człowieku świe
ckim, którego rząd wybiera i posyła na zgroma
dzenia biskupie, o konieczności usunięcia go ze zgro
madzeń, aby Biskupi używali należnej sobie wolno
ści; mówimy o ustawie, na mocy którój małżeństwa 
mięszane w tenozas tylko za obowiązujące są uzna
ne, gdy je  ksiądz nieketołteki g r e c k o -rosyjski po
błogosławi; mówimy o wolności jakaby katolikom

pnemi obietnicami i zachować od sideł jakie na nich 
stawiają źli ludzie...

Nie zrzekamy się jednak nadziei. Hrabia Błudów 
opuszczając tę stolicę, aby wrócić do Petersburga, 
przyrzekł Nam jak najwyraźniej, iż przedstawi Jego 
Cesarsko Królewskiej Mości Nasze życzenia i żąda
nia, że je  poprze, przynajmniej w większój części, 
i że udzieli ustnie potrzebnych objaśnień tych rze
czy, które w oddaleniu wytłómaczyć się nie dadzą.

Z powyższego ustępu allokueyi Ojca Sw., 
jokazuje się aż nadto widocznie cała wa
żność punktów odłożonych do dalszych ne
gocyacyj, a tem samem cała ważność opu
szczonego wstępu do układu z d. 3go sier
pnia 1 8 4 7  ogłoszonego dopiero w Gazeeie 
Rządowej w listopadzie r. z. Słusznie więc 
bardzo Univers wzywa redakcyę tego pi
sma, aby og łosiła  konkordat wraz ze wstę
pem, i spodziewa się tego po niej przypi
sując to opuszczenie oszczędności papieru i 
druku. Nadziei tej, pomimo najlepszej chęci 
podzielać nie możemy z dziennikiem francu
skim, albowiem dzienniki w państwie rosyj
skiem wychodzące, nieprzyzwyczaiły nas do 
takiej oszczędności, zw łaszcza w aktach u- 
rzędowych. Nadto Univers zapewnia, że akt 
o którym mowa, ogłoszony był tylko w Kró
lestwie Polskiem, a do d. 28go grudnia r. z. 
nie był jeszcze ogłoszony w urzędowym 
dzienniku petersburgskim, i dziwi się temu. 
Niewierny czy tak jest w istocie, ale skła
niamy się dość do twierdzenia Universa i 
co więcej nie dziwimy się wcale, skoro na
wet w Królestwie Polskiem, akt ten o g ło -“"Sr-ić 7Z21, SU ”  szony był lylko w saroej M  B - * -

is_ — „—u —i ~ .̂.i: ..„.i Wqj , to bez wstępu, a m e został powtórzo
ny przez inne dzienniki warszawskie, które-

zie m ałżeństw  mięszafiych, oddawać mogli pod roz
biór i stjd trybunałów duchownych katolickich; mó
wimy o różnych ustawach obowiązujących w kra
jach cesarstwa rosyjskiego, na mocy których ozna
czono wiek w jakim jedynie przyjętym być można 
do zawodu duchownego, na mocy których znie
siono do szczętu szkoły w klasztorach, oddalono 
zupełnie z klasztorów przełożonych prowincyonal- 
nych i zakazano wszelkiego nawrócenia do katoli
cyzmu.

Inne troski niemniej ciężkie ogarniają duszę Na
szą na myśl, że wielka liczba synów sercu nasze
mu tak drogich, należących do świetnego rodu Ru
sinów, którzy niestety! w skutek występnego i wie
cznie opłakanego odstępstwa kilku biskupów, roz
rzuceni w tak rozległych krainach, znajdują się 
w bolesnem położeniu, tak niebezpiecznem dla ich 
zbawienia, iż niemają katolickich biskupów, owych 
istotnych kierowników na drodze prawdy i sprawie-

by to bezwątpienia chętnie uczyniły, 
im wolno było.

n in i o  Tł Uino o    » , • . ‘
dliwości, iż niemają biskupów mogących ich wzma- 

Taki jest wstęp do artykułów któreśmy cniać duchownym pokarmem, strzedz przed podstę-

g d y b y

K orespondencja Czasu.
Z  p o d  W ę g r z e c  6 stycznia.

Korespondent z pod Liszek (patrz Czas Nr. 228) 
słuszne czyni wymówki kapitalistom naszym, iż wolą 
bez kłopotu procenta lub grę w papiery różnego rodza
ju, aniżeli użyć tych kapitałów na podniesienie przemy
słu, na wydobycie bogactw, martwo w łonie ziemi le 
żących.

Rzadzcy u nas ludzie przemysłowi jak np. ś. p 
Steinkeller, rzadkie przemysłowe zakłady, jednak miejmy 
nadzieję, że budzący się ruch, popchnie kapitały w tym 
kierunku co śmiało przypuścić można, jeżeli zważymy 
jak okolica nasza od lat kilkunastu coraz w podobnego 
rodzaju zakłady jest obfitszą. Mamy 2 olearnie, młyn

parowy, zakład ś. p. Steinkellera do gipsu, kości, ce
gły, kafli, drenów itp. glinianych wyrobów. Kilka ce
gielni, wyborną cegłę i dachówkę wyrabiąjących, zakład 
machin p. Zieleniewskiego i świeżo bo przed laty parę 
powstałą fabrykę świec stearynowych i mydła w Bor
ku (V4 mili od Krakowa) w niczem zagranicznym nie 
ustępujących, a przy którćj jest umieszczoną pracownia 
wyrobów chemicznych i kwasu siarkowego. Cieszymy 
się nadzięją, że miasto nasze gazem oświetlone będzie, 
a uboczne produkta przy wydobywaniu gazu otrzymy
wane, szczególniej zaś woda ammonijakowa i smoła, 
posłużą dla fabryki Boreckiój do wyrabiania soli amo- 
nijakalnych tyle ddś rolnictwu potrzebnych, a moie i 
świec parafinowych, które równie dobre jak z torfu o-
trzymać można.

Wszystkie te zakłady na dość znakomitą stopę są 
urządzone; wszystkie, a nawet niektóre z cegielni po
sługują się maszynami parowemi. Wszystkie z wyją
tkiem narządu gazowego są zaprowadzone kosztem tu
tejszych obywateli, którzy wprawdzie nie wszyscy ma
ją kapitały na zawołanie i z tego powodu nieraz zwiel- 
kiemi walczyć muszą trudnościami. Tćm większa ich 
zasługa. ,

Że do dziś dnia o torfie nikt nie pomyślał, odpo
wiedź bardzo łatwa. Każda rzecz, każdy przedmiot 
wtenczas dopiero wchodzi w powszechny użytek, gdy 
się potrzeba okaże. Kraków jak dotąd obchodził się 
drzewem i węglem, po większój części swojem, dziś 
atoli gdy okoliczne lasy dobrze są przetrzebione, gdy 
w skutek przybyłych potrzeb, powiększonój ludności, 
pomnożenia hut cynkowych i żelaznych, ogromnego ru
chu na kolój żelaznej, zużycie węgla, a więc i jego cena 
znacznie się podniosły, dziś mówię dopiero nadchodzi 
chwila, w której materyal opałowy tańszy jest pożąda
nym, potrzebnym.

Byłoby wielce do życzenia, ażeby i na tę gałęż prze
mysłu, mogły się znaleść własne, miejscowe kapitały.

Korespondent z pod Liszek zakończa swój artykuł, 
temi słowy: „Czekajmyż więc dopóki obcy przedsię
biorcy z kapitałem i przemysłem nie zabiorą korzyści 
z pokładów torfowych podobnie jak się to już stało w o- 
kolicach górniczych obwodu krakowskiego, które przez 
tyle lat zaniedbane, a nawet po części nietknięte, cze
kały przybycia przedsiębiorców z Prus, którzy nabywszy 
kopalnie, znaleźli za granicą i kapitały do obrotu przed
siębiorstwa swego.*

I tutaj w zupełności zgadzam się z szanownym ko
respondentem, tylko na końcu dodałbym: Respice fi- 
netn.

Bo w istocie czyliż można przypuścić, abyśmy byli 
tak nieoględni, tak mało dbali o dobro publiczne, o 
własną kieszeń i ni stąd ni z owąd, własne skarby 
obcym przybyszom w ręce oddawali?

Do dnia Igo listopada 1854 r. obowięzywalo w ób- 
wodzie krakowskim prawo górnicze krakowskie na o- 
statnim zgromadzeniu rsprezentantow wr. 1844 uchwa
lone. Prawo to zmałemi wyjątkami na korzyść obcych, 
nadawało w najobszerniejszym zakresie prawo wydoby
wania minerałów dziedzicom, którzy obowiązani jedynie 
byli donieść o tem Senatowi rządzącemu celem uzyska
nia Listu lennego.

Biorąc rzeczy praktycznie, tak jak są, gdzie szukać

CjLĘŚĆ M T E M C K O -iffiT K m m .
O ZBIORACH HADKOWTCH I ARITSTTCZHTCH

3 P . GW ALBERTA PAWLIKOWSKIEGO

z n a j d u j ą c y  c i i  ełę we Lwowi e .

(Ciąg dal»*y.)
Teraz przejdę do wizerunków Stefana Batorego, 

który w rzędzie najdzielniejszych krolow 
sznie i zasłużenie jest umieszczony, ale na maszczone 
że krótko Polsce panował. Jest ich w zbiorze z y 
czasów 22, a z pomiędzy nich przytoczę tylko tr y j- 
rzadsze. Z tych pierwszy nader rzadki drzewory 
r°wnny (fol.) wydany zaraz pewnie po koronacyi i  
f* Przedstawia króla w całej osobie, w dębi i czapce s 
jącego koł0 stolika, na którym korona. Nad wizerukiem 
n«Pj«- Contrafactur Stephani Wayden (znaczy to woje
wodę) a p0(j tem (!Zter0 wjer8z: Johannes Graff von Aips 
genandt,— Qer wsr Wayda in Ungerlandt,— 1st gewe- 
sen der Vatter mein, — Starb ais ich war ain Kindlem 
Klein- Pod wizerunkiem najprzód dwudziesto-wiersz:
„Ais K.unig Ludwig karne utnb Bis das der Tiirck
mich hat z u l i tz t ,_  Zum Kiinig in Polen eingsetzt;* 
w których to wierszach opisano w dziwaczny sposób 
koląje życia króla naszego aż do wyniesienia na tron 
Pod wierszami czytasz.- Zu Augspurg bey Hans Schul 
tes Brieffmaler und Formschneyder. Rysy twarzy nie 
podobne. — Drugi także bardzo rzadki drzeworyt kolo
rowany (fol.) przedstawiający króla w całój osobie na 
koniu, z berłem w ręku, w czapce z ogromnym pióro- 
poszem; a nagłowie także konia, trzy strusie pióra. 
Król, którego rysy dość trafione, zwrócony w lewo, a 
w górie po prawej herb Batorych, trzy zęby. Nad wi-

zerunkiem napis: Warhsfftige Abcordrafectnr Steffani 
Weyden, Gross-Hertzog zu Littaw und Fur*t in auben- 
btlrgen. Pod wizerunkiem w trzech kolumnach ( ewię- 
ciowiersz: Die Reiche Littaw Eher ( t .  j. er) m * »
Von der jhm grosses guet (Gut) zue ttad t,--  
lich frue und auch sp ad t— 1st m Siebenbtirge e n
H err,— Darin hat grosse Bergwerckh E h e r,--  =•- P* 
andren Kostligkheiten mehr.— Dem Turgkhen Eher ye 
doeh darneben,—  Jarlichen sein Triibuth muess 8 ’
Damit Eher miig im Friden leben D. H. a pod w 
mi wzdłuż ryciny: Zu Augspurg, bey Sygmundt > 
und Eystachium Ursehentaller, in Barfusservostadt, oeuu 
Brilglinsbad. Oba te drzeworyty należą do rzędu •
bliwości największych, a drugi świadczy, jak ciein 
było jeszcze w głowach wielu z naszych sąsiadów
chodnich,którzy mimo teg o  o d  d aw ien  d a w n a  mianem
nas darzyli barbarzyńców, jeżeli króla sąsiedniego p 
stwa polskiego, będącego oraz w. księciem lit. wieiK™ 
jedynie księciem zrobili. Zdaje się, że drzeworyt wyko
nano z jakiegoś medalu lub innego numizmatu, bitego 
dla Litwy. .

Trzeci nakoniec, rzadka rycina (V# fol.) Domini a 
Custodisa, przedstawia króla w caląj osobie, stojącego 
w odrzwiach, w delii i czapce o kicie z berłem w rę*u, 
u nóg jego hełm, po bokach ozdobne kolumnady, Ja* 
na wszystkich wizerunkach wyd. przez Custodisa- . 
odwrotnej stronie drukowany w staroniemieckiej mowie 
życiorys Karola IX króla Francyi. Rysy twarzy bardzo 
trafione.

Z trzech wizerunków Alexandra Suwarowa feldmar
szałka rosyjskiego, który w r. 1794 chcąc przerazie 
oblężoną Warszawę, mieszkańców Pragi wycińc ° ' 
zwolił, wymieniam tylko prześliczną rycinę sztuką czar
ną (fol-) Walkera wyk. w Londynie 1797 z ob r.J-A . 
Atkinsona a przedstawiającą go po pss; w dole zas

między angielskim i rosyjskim napisem herb hrabiego.
Ładna następnie akwarela (4 ) J. Wojnarowskiego, 

wykonana według obrazu olejnego u Franciszkanów 
w Krakowie wyobraża w całćj osobie Marcina Szy- 
szkowskiego biskupa krakowskiego, f  1630 r. Z 7miu 
zaś wizerunków Stanisława Trembeckiego, znanego poe
ty f  12 grudnia 1812 r. wymieniam jedynie bardzo 
piękną ryciną (4 ) Dawida Weisa w Wiedniu wydaną, 

przedstawiającą go po pas w owalu. Owal stoi na 
podstawie, na którój napis: Trembecki. Tuż koło sa
mego owalu na gzymsie podstawy dwie książki i gatąz- 
ra wawrzynu, a po lewej stronie wierzba płacząca. 
Muszę przytoczyć także dość rzadką, a przytem piękną 
rycinę (4) wykonaną w Paryżu przez Lorieux z rys. 
Bonnevillea, która przedstawia Wojciecha Turskiego po 
pas w owalu i w ubraniu wojskowem, gdzie na rzemie
niu ładownicy czytasz słowa: Debris de la Bastille. Pod 
ryciną napis francuski: Albert Turski le Sarmatę Nó en 
Lithuanie annóe 1757. Deputć par les patriotę Polonais 
a la Convention Nat. le 30 Xbre 1792.

Prześliczna rycina sztuką czarną (fol.) F. Wrenka 
wykonana 1796 r. w Wiedniu z obrazu Grassego a ry
sunku Cecylii Duschene przedstawia hrabinę Wielhor- 
ską (La Comtesse Wielhorska) siedzącą w ogrodzie przy 
świetle księżyca w pełni; równie zaś piękna rycina (4 ) 
Marceta z mai. Konarskiego wyobraża Michała Wiel- 
horekiego marszałka nadw. w. ks. lit po pas w pance 
rzu i owalu, w którego otoku napis francuski. Owal u- 
wieńezony kwiatami i wawrzynem, do koła narzędzia 
muzyczne i sztuki malarskiej, ale oraz broń, glob i książ
ki, a z tych jedna otwarta wskazuje słow a: Essay sur 
le Retablis8ement de l’aneienne forme du Gouvernement 
de Pologne tj. tytuł francuski dzieła, które WielhorsB 
będąc jeszcze w. kuchmistrzem litewskim napisał w ję
zyku ojczystym, i wydał 1775 r. Wśród tych godei

jest pod owalem tarcza a na niej czterowiersz:
II n’oppose aux traits de l’Envie 
Qu’ un Coeur bienfaisant,noble et doux;
Michel n’a fait toute sa vie 
Que des heureux ou des Jaloux.

Jest tu także piękny rysunek kredą (fol) Hadziewi- 
cz« wyobrażający po pierś znanego Michała Wis* 
skiego pisar/a i profesora niegdyś literatury w . ’
svtecie krakowskim. Z 7 zaś różnoczesnych 
ków króla naszego Władysława Jagiełły, Wory’ y -
ko połączeniem Litwy z Polską w PierW®*? i{ a ,e ora 
stwo i wiele z urządzeń polskich zaprow chciwvch
pod Tannenbergiem dumę ' J en>am jedynie pię-
przytarł Krzyzakow niemieckich, wy® u * £ *

akwmel. Cl,W ^  
lejnego obrazu u Karmelitów w a  dalmatuk« i jL ; .  
widzisz w całąj osobie, ubf n, | oronft WożL* 
cego koło stolika, gdzie ber* Władysław* iv

Różnoczesnych wizerunk y a^IV , syna
7,omnnfa Ili ktÓrV n*® . “° 1648 Pan°-
waf a D rie d ’ osi9gmeniem1..J*8;łc?e ^orony polskjej na
wielkie księstwo ^ " X c ?  gdyi * y'riftitwa Żółkiewskiego stolicę państwa; moskiew
ski «o do Przyj6cia, za*"8' polskiej zmusiły, liczy zbiór 
37 Z tych wymi«nm!U tylko następujące: bardzo pię
kna najpr*ód ryijine raf,jO wykonaną z obrazu 
Soutmana » przedstawiającą go jako królewicza i o- 
braneg0 w- moskiewskiego po pas w burce i
kapeluszu z piórem, otoczonego owalem, w którego 
otoku napis łaciński. Nad owalem trzymają dwaj je- 
niusze wieniec, gdy po prawój jego stronie Herkules a 
po lewój rycerz z chorągwią stoi. Owal spoczywa na 
podstawie, do którój kilku przykutych widzisz jeńców 
po bokach, a w środku rok 1624, dalój widok pod-
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intelligencyi jeżeli nie u panów dziedziców, właścicieli 
dóbr itd. Intelligencya ta u jednych objawia siQ w wyż
szym szlachetniejszym zakresie i ma na celu dobro pu
bliczne, u drugich w mniejszym i ci tylko o własną 
kieszeń są dbali, bo nawet ostatni marnotrawca dbałym 
jest o 8 we dochody. Jakże więc przypuścić, aby owi 
dziedzice, owa intell sencya, byli do tego stopnia slepe- 
mi, niedbałemi, kopalnie opuścili i mogąc korzystać nie 
korzystali.

Inne zatem muszą być powody, dla których niektóre 
kopalnie opuszczone, inne zupełnie tknięte nie były, dla 
których przedsiębiorcy pruscy'istotnie zznakomitemi ka
pitałami do nas się zlecieli.

Artykuły prawa cywilnego, kryminalnego, przepisy 
policyjno-administracyjne każdemu niemal są znane, ale 
że byłe prawo krakowskie górnicze obowiązywać prze
stało, a od dnia Igo listopada 1854 mamy nowe, ma
ło komu wiadomo. Z górnictwem zaś, geologią, która 
wskazuje układ warstw skorupy ziemskiej jeszcze mniej 
publiczność jest obeznaną. Z nauk przyrodzonych zoo
logia i botanika więcśj u nas znalazły lubowników niż 
mineralogia i geologia.

W takim stanie rzeczy trudno jednem słowem po
wyższe powody wyłożyć. Obszerniejszy artykuł musi 
być temu przedmiotowi poświęcony. Tutaj szło mi je 
dynie, aby wskazać, że wina, którą korespondent przy
pisuje wprost kapitalistom, ciąży i ciążyć powinna tak
że na właścicielach ziemskich i byłych urzędnikach gór
niczych tak rządowych jak  prywatnych.

skawionemi przez króla, nie ma żadnego znajomego 
nazwiska.

NN. Państwo widzieć się będą z Papieżem w San 
Laterano. Hr. Buol wyjeżdża w poniedziałek do Medyo- 
lanu. Mówią, ża ministrowie Bach i Bruck także są 
powołani przez N. Pana.

Na wczorajszym obiedzie u br. Buola, znąjdowali 
się baron i baronowa Rotschild.

W i e d e ń  8  stycznia. 
m Protokół konferencyi w Paryżu podpisany. Punkta 

wątpliwe traktatu 30go marca załatwione w sposób 
od dawna wiadowy. W tutejszym świecie dyplomatycz
nym jest mniemanie, że Francya od projektu połącze
nia Księstw Naddunłjskich odstąpi i że organizacya ich 
odbędzie się podług przedstawień dywanów i zasad już 
wyrzeczonych przez Turcyą. Rzeczą je s t ważną, że 
w konferencyach Francya trzymała się więcej Anglii i 
Austryi niż Rosyi. Nord  z 6go b. m. wyznaje, iż 
przymierze między temi trzema państwami nawet wzmo- 
cnionsm zostało. Cóż zfąd wynika dla Rosyi? Potrze
ba połączenia się z niem w duchu tśj solidarności in
teresów i zasad z którego ono wynikło i które chce 
przeprowadzić w systemie polityki ogólnej. Zabiegi o 
zachwianie lub zerwanie tego przymierza, gdyby się 
nawet udały, byłyby dla Europy i dla samej Rosyi 
mniej korzystne, niż zastosowanie się szczere i prze
zorne do faktu zamienionego już poniekąd w prawo 
publiczne.

W  sprawie neufchatelskiej jak  widzicie Austrya, Fran
cya i Anglia idą zgodnie. Myślą ostatnią ich polityki 
jest załatwienie tej kwesty i układami przez wypuszcze
nie więźniów z jednaj strony i odstąpienie z drugiśj 
praw wszechwładztwa. Neufchatel po nos tanie przy Szwaj- 
caryi, może z wynagrodzeniem pieniężnem dla Prus, 
ale bez wojny. Na przejście wojsk pruskich, jak  do
nosiłem i powtarzam, ani Baden, ani Wiirtcmbarg, ani 
Austrya jako państwo związkowe niezezwolą. Austrya 
i te państwa chcą przytem, żeby Bundestag wyrzekł o 
stanowisku Niemiec na przypadek, gdyby przejście 
wojsk pociągnęło za sobą kroki zaczepne ze strony 
Szwajcaryi na granicach Rzeszy niemieckiej. Półkownik 
Manteuffel nie zmieni w tej mierze postanowień tutej
szego gabinetu. Otrzyma natomiast radę już  daną, że
by Prusy przystąpiły do układów na zasadzie powy- 
żśj określonej. Bar. Bourqoeney i hr. Buol sądzą , że 
na tej podstawie sprawa się cała i nawet rychło za
łatwi.

Depesza telegr. z Neapolu z 7go t. m. donosi o wy
sadzeniu w powietrze w porcie, tuż pod oknami pałacu 
królewskiego wojennej fregaty „Carlo III“ . Czy przy
padkiem czy z namy łu zbrodniczego, niewiadomo. Stra
ta w zabitych wynosi 50  osób. Popłoch w mieście był 
okropny. Rząd tymczasem trwa przy swych postano
wieniach. Ostatnia depesza cyrkularna do ministrów nea- 
politańskich za granicą, powiada nawet, że usposobie
nie mieszkańców je st dobre. Między 40stu nowo uła-

dania s ę wojska moskiewskiego królewiczowi a dołem 
słowa: Victoris in inanu est paca bellura mutara et 
non saevire  in prostratos, ea v e r» dementia est. —  
Równie piękna a przytem rzadicn rycina (fol.) Łukasza 
Kiliana^ robionn 1625 z rys. M. Gundelaeha wyobr^żft 
go także j»ko królewicza, ale w pancerzu obok leżą
cego hełmu po pas w ow alu, w którego otoku napis 
łac iń sk i: Jeon Vladislai etc. Owal ten umieszczony 
w samym środku ryciny na podstawie; nad nim na 
tarczy piramida, u której szczytu wieniec, dwie gałązki 
i imię J e z u s ,  a po której jeniusz się wpina, s obu zaś 
jćj stron s łow a: Vel sic entrar. Po prawśj stronie tar
czy sied#ący Apollo trzyma koronę, a po lewej Herkules 
ma w ręku herb mewsko-polski z snopkiem Wa"ów 
wewnątrz: Niiój z  prawego boku owalu trzyma Mi
ner wa konia, a u nog jej wyrazy, hostem; z lewe
go stoi jeniusr. zwycięstwa, z g a tą* ^  palmową w je 
dnej ręce, gdy drugą wspinającego powstrzymiije 
konia, a pod jego stopami czytasz „ab hoste." Pod 
owalem ozdobna tarcza, na której ośmiowiersż: Rem 
tetigisti Heros; per summum ad summa necesse est— 
F-niti: magni nil agis absque D eo.—  At, si Signs *ub 
Hoc moveas; vel magnus Apollo —  Alcidesque, Tibi 
se dat in armigeruw, —  Martia quin Pallas, Diva et 
"Victoria, factis—  Officiosa tuis gestit adesse com es._  
Aude ergo Deeus Heroum, non ulla, Coronis, —. Ar- 
d u a , vel Palmis te prohibere queunt.—  Dołem wzdłuż 
ryciny dedykaoya tajże królewiczowi. Godną dalej wspo
mnienia bardzo piękna i rzadka rycina (fol. min.) Pa
wła Pontina wykon. 1(124 z obr. Piotra Pawła Ruben- 
ss a przedstawiając* królewicza po kolana w płaszczu 
i kapeluszu; ręka. prawa wsparta na stoliku, lewa o 
bok, napis łaciński. Nie mogę taż pominąć prześli
cznej ryciny ( f  i. aim.) J- ^hyde h>.f* % obr. p. Sout- 
snana, która przedstawi i króli pi -rś w ozdobnym

; m e r l i n  8  stycznia, 
f  W obec potwierdzonej ostatniami telegraficzoemi 

depeszami pewności, ź» sprawa neufchatelska jest co 
do rzeczy załatwiona i chodzi jeszcze tylko o porozu
mienie się względem formy nadającej aktowi kompro
misu charakter prawny, mogę wstrzymać się od po
wtarzania wiadomości o innych sprawy tćj dotyczących 
szczegółach, jako to : o kwestyi przemarszu wojska 
pruskiego przez Niemcy, o celu misyi pułkownika Man- 
teuffla do gabinetu wiedeńskiego, o projekcie zwołania 
osobnćj konferencyi mocarstw celem załatwienia rzeczo
nej sprawy, o projekcie zwołania takowej konferencyi 
do Wiednia dh  wszystkich w ogóle spraw wiszących 
podrzędnego znaczenia, i innych dyplomatycznych pro- 
j j f t d i  i planach, o których dzienniki wspominają. 
Według obecnego stanu rzsczy w sprawie neufchatel
skiej nie ulega wątpliwości, że gabinet francuski, cho
ciaż przez wiadomy artykuł Monitora sam się był 
skazał na nieczynność, ubiegł w niej dyplomacyą 
europejską i przywłaszczył sobie honor rozjemstwa 
sporu, przyjmując za podstawę warunki, które zdawał 
się początkowo, w przesadzonej gorliwości ujęcia sobie 
Prus, calkflm odrzucać. Załatwić sprawę z równym 
honorem dla obu stron i zapewnić sobie przez to na 
przyszłość ich przyjaźń, to w dzisiejszych stosunkach 
mocarstw jednych do drugich było zapew is bardzo wa
żnym i pożądanym celem dla cesarskiej Francyi. Mniej
sza o drogi i środki, któremi gabinet francuski zdążał 
ku t ’inu celowi. Szczegóły w świeżej każdego jeszcze 
są pamięci. Dosyć, że zaledwie depesza p. Mantauffls 
z d. 28  grudnia, zdradzając lękhwość z jednostronnego 
przez sarnę Francyą sprawy załatwienia, wezwała raz 
jeszcze wszystkie m ocarstwa, które protokół londyński 
były podpisały, do pośrednictwa; Francya, chociaż roz- 
dąsana n i Szwąjearyą, pochwyciła natychmiast nanowo 
nić układów, i biorąc dla siebie w zysku honor i ko
rzyści rozjemstwa, nagięła z niespodziewaną skwapli- 
wością obrażoną dumę i wolę do warunków pełnomo
cników szwajcarskich, wiedząc dobrze, że warunki te 
proponowane lub pochwalane poprzednio przez inne 
m ocarstwa, nie doznąją żadnego z ich stron zaprze
czenia. Nie wiem o ile Francya po załatwieniu takim 
sposobem sprawy będzie miała prawo liczyć na przy
jaźń Prus i Szwajcaryi, to pewna, że ociągające się 
zbytecznie z stano irczem pośrednictwem swem Anglia 
i Austrya, oddały sprowę nięjako w ręc« Francyi, znie
woliły przez to Prusy i Szwajcaryą do poleganii sicze- 
golnie na jej radzie i wpływie, i uczyniły w każdym
razie BerdecimąjsMmi w ęily przysŁUp(o ich r. niłj *no-
szeuia się. Rozjemca spraw świata dozwolił jakby u- 
myślnie nadąć się sporo wi neufchstelskiemu, aż do sto
pnia gwałtownego pęknięcia, aby w końcu, wyciśnie- 
niem z niego wszystcich gazów honorowych, sprowa
dzić go do pierwotnego stanu sprawy zaściankowćj, i 
przez pozorne jakoby odwrócenie wojny od Europy, 
zys’tao nowy tytuł prawny do jej wdzięczności.

W czorajsza depesza telegraficzna doniosła także o 
poinyśliiem ukończeniu sporów zaszłych w sprawie 
wscliodnięj. Są to więc wiadomości bardzo pożądane 
dla pokoju europejski cg i. Kurs papierów poszedł też 
natychmiast w górę. N-jniiej były spadły akcye ró
żnych zakładów bankowych i kredytowych, którym się 
trudno będde podnieść do dawnej wysokości, nawet po 
ustaleniu się pokoju. Publiczność straciła do spekulacyj 
tego rod/.aju zaufanie, przekonawszy się , że na nich 
tylko pierw, tni akcyo mrysze zarabiają. Zwrot jest wy
raźny do kupowania panierów zakładów dających wię
kszo bezpieczeństwo, mianowicie akcyj dróg żelaznych, 
których kurs me ulega tak nagłym i wielkim zmianom.

Obawa wojny spowodowała także brak pieniędzy w spe- 
kulacyach przemysł., od których w tych czasach niepe
wności stronią zwykle kapitaliści prywatni. Ten stan je
dnak nie długo potrwa, skoro się wzmoże zaufanie 
w trwałość pokoju—  Drogość tej zimy mierna, nąjdroź- 
szy opał, mianowicie drzewo, które też coraz powsze
chniej zastępuje się gazem, węglem, koksem, torfem. 
Od kilku dni mamy ciągły mróz przy pogndnem nie
bie, dochodzący do 10 stopni. Świat młody żeński i 
męski używa przyjemności jeżdżenia na łyżwach. Gło
wnem mejscem zbierania się eleganckiej publiczności 
i.a tę zabawę są stawy i strumienie w Thiergarten. Lód 
wydzierżawia się i za używanie go trzeba płacić; za 
to zawsze jest czysto zamieciony i utrzymywany w naj
lepszym stanie. Łyżew, sanek, posiłku, napoju, można 
dostać na miejscu prze? cały ciąg dnia. Świat modny 
zbiera się zwykle w godzinach przedobiadowych. Są 
pomiędzy nim oioby nąjwyższych stw ów , często i 
książęta i księżniczki familii królewskiej. Wieczory i 
bale rozpoczęły się w bieżącym tygodniu. Mało je 
dnak dotąd towarzyskiego życia. Sprawa neufchatelska, 
której załatwienie dotąd urzędownie nie potwierdzone, 
wstrzymuje jeszcze zabawy wyższego świata.

K r a k ó w  10 ztycznia. K rakiuer Zeitung  podaje 
nastęnne nominacye udzielone przez c. k. Prezydium 
Rządu krajow ego: P rzy nowo urządzonej głów nej 
szkoło wzorowej w Krakowie sta ła  posada pomocni
ka nauczycielskiego z płacą roczną 200  złr. udzie
loną została zastępcy pomocnika nauczycielskiego 
przy  szkoło głównój w Gorlicach L idw ikow i Śliwiń
skiem u; nowo umieszczona na etacie posada drugie
go nauczyciela technicznego przy niższej szkole 
re ilnó j w Bochni z płacą 400  z łr. udzieloną zosta
ła  kandydatowi stanu nauczycielskiego Franciszko
wi Hahn.

JCKAp. Mość najwyźszena p (Stanowieniem swojem 
z dniu 25go grudnia r. z. raczy ł zamianować przy 
łacińskiej kapitule metropolitalnój w e Lwowie ku
stosza katedralnego i rek tora sem inaryum  arcybisku
piego dlajkloryków kaw alera Adama Jasińskiego dzie
kanem katedralnym , a kapitularza katedralnego, dzie
kana miejskiego i proboszcza katedralnego Dra ka
w alera Ant. M anastyrskiego kustoszem  katedralnym

C. k. komisya krajow a do spraw  osobow ych mie
szanych urzędów  powiatowych m ianowała kanceli
stów  urzędów  powiatowych Jana Leopolda Dimel, 
Karola Hausknechta, Jana Burdę, Jęd rzeja  Białko
wskiego, Feliksa Sierpińskiego, Ignacego Martini, 
■ku* W ysockiego, Jędrzeja  K ościelskiego i W iktora 
Śliw ińskiego aktuaryuszam i urzędów  powiatowych 
w lwowskim okręgu adm inistracyjnym .

W iede ió  9 stycznia. W yjazd ministrów do Me
d y o la n u  j e s t  w  te j  c h w ili p rz e d m io te m  ró ż n e g o  ro
daaju domysłów, z którem i łączy  się w ieść o po 
dróży N. Państwa do Rzymu. Zespolenie obu tych 
okoliczności daje powód do mniemania, że spraw a 
koronacyjna będzie przedm iotem  obrad w gabinecie 
cesarskim . Baron Bach już  w yjechał z W iednia do 
W łoch, a baron Bruck ma dziś podobno opuścić 
sto licę; w niedzielę lub poniedziałek wyjeżdża hr. 
Buol Schauenstein.

—  W edług  tw ierdzenia Milit Ztng, N. Pan naka
za ł uzupełnić braki w gw ardyi przybocznej w ło - 
skiój która utworzona w r. 1839, jakkolw iek nie 
została rozw iązaną, przecież prawie się rozeszła 
w r. 1848. o k ład a ła  się ona z kapitana, 9 niższych 
oficerow i 60  gw ardzistów , nie licząc w te  sztabu 
i służby. Kapitanami jój bywali zaw sze jenerałow ie  
armii. Obecnie jeden tylko niższy wachm istrz pozo- 
S a -■ ^ ^  £ wardyi. Stopnie w tej gw ardyi mają być 
udzielane jako  nagroda za zasługi.

—  W  Parmie czynią św ietne przygotow ania na 
przyjęcie N. Państwa.

— Cor. ital. donosi z Medyolanu, że w szystkie

owalu; do koła festony z kwiatów i owoców. Wymie
nię prócz tych jeszcze fadną rycinę ( %  fol.) p. Darrta 
1545 w Paryżu wyd. a wyobrażającą go po pas w pan
cerzu, otoczonego owalem, w którego otoku napis ła
ciński, a pod nim korona i głoska V przepleciona wstę
gą z słowami: Quod cupit caoit; dalej rsadką i pię
kną ale mocno obciętą rycinę ( 4 ) ,  która go przedsta
wia w owaiu po p as , w płaszczu i z buławą. We
wnątrz owalu po lewej stronie korona, zewnątrz zaś 

odznaki wojenne; i w kań ca rzadką rycinę 
8?rvoutersa wyobrażającą go po pas w płaszczu 

i owalu, w którego otoku napis łaciński. p 0d owa- 
łem czterowiersz: Unici Sarinatici speeies clariesiraa 
sceptri, o  princeps venerande, tuae spes altera gen- 
tis : Justitiae sis sceptra gerens Solon alte*, et ense —
Protege virtu .is cultores, eontere pravos.

Dose piękna i rzadka rycina ( %  fol.) L. Willatza 
wyobraża po pas w pancerzu s  buławą w ręku i oto
czonego wieńcem owalnym W ładysława Wołłowicza 
wojewodę witebskiego i het. w. ks. lit. f  1669 r. 0- 
wal umieszczony w górze, pod nim tarcza herbowa, a 
do koła odznaki wojenne. Z trzech wizerunków Ję
drzeja Chryzostoma Załuskiego kanel. w. kor. i bisku
pa warmińskiego, który nie małą odgrywał rolę w spra
wach ojczymy, a  f  1711, wymieniam tylko piękną 
rycinę (%  fol.) Bernigerotha w Lipsku 1709 wykona
n i ,  która przedstawia go w całej osobie siedzącego 
w krześle poręczowem z papierem w ręzu. Z 7 zaś 
wizerunków Jędrzeja Stanisława Załuskiego f  1757, 
biskupa krakowskiego, męśa zawsze dbałego o dobro

SKt ^ry n ‘e  ”»10 si« i" “t»oZtoowycn siewnych zbiorów naukowych, co * najpier- 
wszem w Europie równać się mogły a przez pra.

depesze telegraficzne w Lombardyi i W onecyi mają 
być na przyszłość przesyłane po niemiecku. Dzien
nik ten dodaje, ża publiczność mianowicie kupcy s ;  
z tego niezadowole ń, bo w prowiacyach w łosk ch 
mało kto umie po niemiecku.

-— Z W enecyi donoszą o uiebezpiecznam  zapa
dnięciu na zdrowiu ochm istrza N. Pani Fzm. księcia 
Thurn-Taxis. Za tępować go będzie fmp. hr. Nobili 
zostający przy boku m arszałka hr. Radeckiego.

—  Oeitr. Ztg. pjsze z T ryes u 6 g o : Ochmistrz 
JCW . Arcyks. Ferdynanda Maksymiliana hr. Hadik 
w rócił tu  wczoraj z Brukselli i ma 15go udać się 
do W erony, gdzio czekać będzie na JCW. A rcvksięcia 
m ającego tam przybyć w prost z B rukseli, i uda się 
z nim do Medyolanu. Pogłoska obiegająca po za
granicznych dziennikach o zamianowaniu w krótce 
Arcyksięcia Jm ci jlnym  gubernatorem  królestw a Lom - 
bardzko W eneckiego , przyjętą tu była z wielkim 
sm utkiem , T ryest bowiem bardzo w iele zawdzięcza 
dostojnemu A rcyksięciu, a kilkuletni tu  jego  pobyt, 
jeg o  uprzejm ość, dobroczynność i inne przymioty 
jeg o  zjednały mu serca w szystkich, a spodziewano 
się tam bardziej dłuższego je g o  tu pobytu iż zaczął 
w Miza mara  sta łe  dla siebie urządzać m ieszkanie. 
W prawdzie powszechnie uw ażają, iż N. Pan niem ógł 
lepszego uczynić wyboru na tak ważną i wysoką 
posadę. W ielkie zalety um ysłu i w szechstronne w ia
dom ości, połączone z dokładną znajomością języka 
w łosk iego , a przytem  obejście się ujm ujące i m iłe 
nieom ieszkają zjednać w krótce A rcyksięciu serc 
wszystkich W łochów ; mimo tego T ryest z żalem by 
się z nim rozstać musiał. W  m arynarce także smucą 
się z to g i ,  pocieszając się tam je d y n ie , że A rcy - 
ksiąźe obok nowej godności swojój zatrzym a r ó 
wnież naczelne dowództwo morskie, lubo się mu z u 
pełnie niebędzie już m ógł oddawać. T ryezt obawia 
się nad to , aby w takim razie naczelne dowództwo 
marynarki z je j biórarai adm inistracyjnem i nie było 
przeniesione do W enecy i, co byłoby dotkliwą dla 
T ryestu szkodą. Donoszę o tern wszystkiem dla tego, 
tylko, że o tern powszechnie mówią w mieście, jednak  
nie mogę ręczyć za prawdziwość tej wieści.

Powyższą wiadomość podaną przez Oester. Ztg. 
potw ierdzają dzienniki zagraniczne z niejakiemi na
wet szczegółam i, Indep. belgt. m ów i, że N. Pan 
podpisze w Msdyolanie dekre t naznaczający A rc y 
księcia brata swego W icekrólem  prowincyj w łoskich, 
a Gaz. W rooiawska  donosi z W iednia, iż Fmpor. 
hr. Radecki przeniesiony zostaje na stan spoczynku 
na w łasne żądanie sw oje i że mu zostawiono do woli 
obrać sobie mieszkanie albo w zamku M onza, albo 
w zamku cesarskim  w A ugarten (na przedm ieściu 
Leopoldstadt) M arszałek m iał obrać ten ostatni, i na 
przyjęcie tam jeg o  czynią już  przygotowania.

Szwajcarya.
M erning Chronicie zam ieszcza dwio noty tyczące 

ę spraw y izwajcarskiój. Pierw szą z nich je s t  no 
ta gabinetu w iedeńskiego odpowiadająca na notę 
pruską z dnia 8  grudni* przesłaną m ocarstwom  które 
podpisały protokół londyński, a zawiadamiająca je  
o zam iarze króla dochodzenia zbrojną ręką praw 
swych do N eufchatelu. W ystosow aną ona je s t do hr. 
T rautm annsiorfa pełnomocnika austryackiego w Ber
linie pod datą 19 g rudn ia , i brzm i:

^"r< Arnim udzielił mi depeszę,
. J. P*® za łączam , co do w zbraniania się Rady 

związkowej szw ajcarsk ió j, aby zezwolić na bez
zw łoczne uwolnienie więźniów neufchutelskich. W y
trw ały  ten opór w uczynieniu zadosyć żądaniom 
praw ego w ładzcy Neufchatelu, ponawianym n a ta r-  
czywym przedstawianiom państw k tóre podpisały p ro - 
toko ł londyński, a w reszcie takimże krokom ze strony 
Związali N iem ieckiego, uważanym je s t przez dw ór 
pruski jako  widoczny dow ód, iż Szw ajcarya bynaj
mniej nie je s t skłonną do uznania postanowień m ię
dzynarodowych na mocy których księstw o N eufcha- 

m ogło być pod rękojm ią Europy przy ję te do

w Lipsku 1746 r. robioną, wyobrażającą go po pas a 
w środku napisu łacińskiego herb Junoazą; dalej akwa
relę (4 ) Wojnarowskiego wyk. z współczesnego obra
zu olejnego Konicza wyobrażającą go w całćj osobie 
siedzącego w krześle poręczowem przy stoliku, na któ
rym pieczęć i przyrządy do pisania; i bardzo ładną 
rycinę (fol- mm.) z napisem: Andreas Stanislaus Kostka 
Comes in Zuluskie Załuski Episcopus Cracoviensis Dux 
Severiai (sic), przedstawiającą go po pas w ozdobnśj 
mmce, na którą festony z kwiatów, a pod nią gałązki 
lilii i wawrzynu i herb prsedstawiący napis powyższy 
Wizerunków brata jego Józefa Jędrzeja f  1774 r .,  bi. 
skupa kijowskiego, który z bogatych skarbów nauko
wych najwspanialszy w pamięci narodu pomnik sobie 
l  b.MtL h  y»  u ; tworz«c bibliotekę publiczną imienia

re lin . W8P°mn« ty!*o piękną J. F.
Myliusa rjcinę (4) n  Warszawie 1746 r. wydaną z na-

Vl'ącą go po pas w owalu, 
w *torvgo otoku wyrazy: Joseph Zalluski (s ic )— Quid- 
quid mortal#, tnbella, ingentemque anim un bibliotheea 
refert- (D. c. n.)

Korespondencya z Poznańskiego.

ta  jegp r/.eazypoapolitej były darowanej, przytaczam 
najprzód ładną rycinę (3 m aj.) J. M. Bernigerotha

...Z apew ne doszła was już  wiadomość o pięknym 
i uśytecsnym zamiarze, jaki tu się zrodził w naszym 
świecie umysłowym. Osoby dbałe o oświatę i j«*yk> 
niemniej uczeni nasi zgodzili s ię , aby założyć w Po
znaniu towarzystwo Przyjaciół Nauk na wzór tego, 
jakie n '®  ̂ w Warszawie pod rządem pruskim zało
żył był Alorrtrandy. Wszelkie ju ż  ku temu porobiono 
kroki, .nawet Projekt do ustaw y T. P. Nauk  wydruko
wany został.

Czytam go właśnie i znąjdtyą wiele trafnie obmyśla

nych rzeczy. Oprócz te?o jako organ Towarzvstwa, 
wy chód sic będzie pismo czasowe w rodraju Biblioteki 
W arszawskiej _  bogate historyczne materyały biblio
teki Kórnickiej, znalazłyby tu zapewne pomieszczenie 
i stanowiłyby niezawodnie najsilniejszy zastęp w skła
dzie tego pism a, które gdyby M ko zredukowało si« 
do pism samych członkow z naszej prowincyi niesieni 
czyhby długo pociągnąć mogło. n ,c bowiem łatwiej
szego jak Towarzystwo zawiązać i przepisać mu usta
wy, ale najtrudniejsza wywołać siłę produkcyi w tis- 
kićm gronie ochotnikow.

Co do innych nowości literackich niemarn wiele do 
zanotowania, prócz, że u Merzbachi, który jest bardzo 
czynnym i niemałe składa dowody gorliwości swojej 
w robieniu nakładów n i dzieła po lsk ie,—  w yszedłIm -  
prowizątor  Andersena w dobrym przekładzie Hieroni- 
ma FeMmanowskizgo. -  U tegoż wydawcy drusuje się 
książka Kazimierza Szulca pod napisem: Bałwochwal
stwo u Słowian  Tymże nakładem wychodzi pismo 
czasówe- Przyroda t P rzem ysł, które bardzo jest c -.w ’t e j s a c
każdeen n e k L  pr2edsieblorat*'« naraiąjące zazwyczaj 
każdego nakładcę na znaczne straty, mianowicie w tru-

PojmuiePw W - h prz.ekonyw,'IJą’ źe p‘ L- Merzb»ch, pojmuje wyżćj i szerocćj powołanie księgarskie, niż więk-
. 16 c*680 jego kolegów zwłaszcza warszawskich i kra
kowskich , którzy niezaryzykują nigdy jednego grosza, 
*°y im natychmiast dziesięciu aa sobą nieprzyprowa- 
d*ił; pożytek publiczności niewchodzi w ich rachubę, ale 

to własny, idzie przed wszystkićm....
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związku kantonów. W obec tego stanu rzeczy król 
przejęty jest tem przeświadczeniem, i i  niewolno 
mil dłużej wstrzymywać cię od chwycenia się sku
teczniejszych środków do wyegzekwowania praw 
swoich do księstwa Neufchatelskiego, aniżeli mu je 
przedstawia pośrednictwo czysto dyplomatyczne; 
gabinet królewski zawiadamia nas, i i  JKMć posta
nowił przygotować środki podobnego rodzaju i w po
trzebie one wykonać. Baron Manteuffel dodaje nadto, 
źe te przygotowania wojskowe nie wstrzymają króla 
od posłuchania głosu umiarkowania, jakiego tyle do
tąd złożył dowodów, i źe JKMć niewątpliwie goto
wym będzie iść za tym popędem, w razie gdyby 
mocarstwa europejskie nieustawając w dążności swo 
jój bu zagodzeoiu, umówiły się nad propozycyami 
w tej mierze, lub w razie gdyby Szwajcarya z wła
snego natchnienia zamierzyła wrócić na rozsądniój- 
szą drogę. Rząd cesarski rozpoznaje w zupełności 
ważność powodów, jakie skłaniają króla iż niechce 
stronników słusznej sprawy swojej zdać na łaskę 
istniejących władz w Neufchatelu. Ubolewamy i na
ganiamy upór, z jakim Rada związku szwajcarskiego 
odmówiła żądaniu, które tem mniej powinna by a 
odrzucić, iż mogła być pewną, ie  postępując w ym 
względzie jak należy, znajdzie króla w umiarkowa
niu swem skłonnego do zajęcia się na drodze środ
ków pokojowych, i zaszczytnych warunków ostatecz- 
nem rozwikłaniem trudności jakie znachodzi dzisiej
szy stan rzeczy w Neufchatelu w samym zawiązku 
swoim. Przekonani będąc, źe mocarstwa europej
skie, zawarowawszy wieczną neutralność Szwajcaryi 
niochciały jej przez to udzielać prawa odmawiania 
bezkarnie wszelkiego zadosyć uczynienia za naru
szenie praw, musimy uznać z a rzecz słuszną i sto
sowną, źe Prusy zajmują się przygotowaniem środ
ków mogących być potrzebnemi do należytego 
w danym razie poparcia swoich żądań. Zarazem je
dnak uważamy się za szczęśliwych, iż możemy dać 
zapewnienie, źe król w tój nawet chwili, nie czuje 
się być zniewolonym do odstąpienia od swego po
jednawczego sposobu myślenia. Mocarstwa pragnąc 
utrzymać pokój w Europie, poczytują sobie za po
winność jako poręczyciele neutralności zapewnionej 
Szwajcaryi dla dobra powszechnego, i jako podpi- 
sywacze protokułu londyńskiego, przypomnić Siwaj- 
caryi warunki, pod któremi neutralność ta jest nie
tykalną i wykonanie ich w potrzebie na niej wymusić. 
Gdy od smutnych wydarzeń wrześniowych w r. z. 
nie nastręczyła się im żadna sposobność aby się nad 
środkami do tego zadania wspólnie naradzić, przeto 
gabinet cesarski pragnie zgromadzić pełnonmocników 
państw które podpisały protokół londyński, i żywi 
nadzieję, źe Król Jmć Pruski niebędzie postawiony 
w konieczności dochodzenia na innej drodze nieza
przeczalnych praw swoich do Noufch telu, jak wspie
rając się na silnem orzeczeniu mocarstw europej
skich. Upraszam p. Hrabiego abyś tę depeszę udzielił 
p. baronowi Manteuffel, polecam zawiadomić go, iź 
równocześnie zawiadamiamy w podobnym duchu ga
binety paryski, londyński i petersburgski. Proszę 
przyjąć i t. d. “ (podp.) Buol.

Minister prezydent pruski odpowiedział na po
wyższą depeszę w d. 28 grudnia de hr. Arnima 
posła pruskiego w Wiedniu, następującemi słowami:

» Panie Hrabio! Pełnomocnik austryacki raczył 
mi udzielić załączoną tu depeszę hr. Buola, która 
Je*t odpowiedzią na nową notę, jaką miałem za
szczyt przes ać JWPanu na dniu 8 1). m. Sprawiło 
nam to żywą radość, iż prawa króla do Księstwa 
Neufohatelskiego znów' jasno uznane zostały, jak 
również, że oceniona była ważność powedów, któ
re musiały skłonić N. Pana, iż niechce zdać stron
ników swojój słusznćj sprawy na łaskę owego kra
ju. Ubolewamy również wielce jak i gabinet wie
deński, źe Związek szwajcarski pomimo zgodności 
wszystkich mocarstw pozostał głuchym na głos po
jednania, a tym sposobem, że zniewala króla do 
przedsiębrania stósownych środków, aby niezaprze
czalnym prawom swoim uznanie zjednać. Ale zgłę
biając przyczyny, jakie mogły były spowodować 
władzo związkowe do tego oporu tak mrło odpo
wiedniego własnemu ich dobru, niemoźemy zataić 
przed sobą, źe nieczynność, w jakiej mocarstwa 
które podpisały protokół londyński, przez ciąg lat 
przeszło czterech zostawały, silnie się przyczyniła 
do tój fałszywej pewności, a ta wprawiła umysł lu
du szwajcarskiego w błędne mniemanie i zrodziła 
to nieszczęśliwe zaślepienie, i*  prawa powszechnie 
i uroczyście uznane mogą być naruszane bezkarnie. 
Król niechce przypominać mocarstwom podpisanym 
na protokóle londyńskim, pewinność ich zwrócenia 
uwagi Szwajcaryi na warunki jój nietykalności; ale 
po tem wszystbićm co się stało, nie może własnego 
swojego działania poddawać pod spełnienie tój po
winności. Po tylu dowodach umiarkowania i cier
pliwości , jakie złożył Król JMść, sądzi, iź doszedł 
do kresu, po za który, bez narażenia swego honoru 
1 godności, wyjść mu nie wolno. Ostatnie postano
wienia naszego wysokiego Monarchy w tym przed
miocie, zawarte są w innój depeszy z dnia dzisiej- 
i o i?a* Nr. 4 ) , którą przesyłam również po
słom krolewgkim w Paryżu, Londynie; i Petersbur-
f U’ ir a i * h wie.deński poweźmie z niej przekonanie, 
że Król, aby nie wyłączać mniój lub więcój przy
chylnego i wzmocnionego działania dyplomacyi ga
binetów europejskich, pomimo niedogodności nieod
stępnych od zwłoki, odłożył dzień mobilizacyi woj
ska, a tem samem przedłużył termin, po który chce 
być gotowym wziąść udział, za poprzedniem uwol
nieniem więźniów ueufchatelskich, w układach ma
jących się odbyć w tym celu, aby trudnościom le
żącym w obecnem Stanowisku Neufchatelu stano
wczy położyć koniec na drodze pokoju pod warun 
kami wzajem zaszczytaemi. Proszę tę depeszę po
dać do wiadomości hr. Buola i wyrazić JEkscelen-

cyi nasze szczere przekonanie, iź gabinet tak przy
chylny Prusom jak gabinet JCMci Franciszka Józefa, 
nie zechce wywoływać nowych trudności, ani tóż 
zachęcać do nowój przewłoki w wypełnieniu zada
nia, którego spieszny skutek ®us* być pożądany 
przez wszystkich przyjaciół słuszności i porządku. 
Proszę przyjąć i t. d."

(podp.) Manteuffel.

F r a n c y * .

Debaty podają następne szczegóły dotyczące mor
dercy arcybiskupa Sibour:

Zapewniają, źe Verger przy drugiem przesłuchaniu, 
odpowiadał z równą jak po raz pierwszy spokojno 
ścią i ścisłością na zadawane mu pytania, żąda- 
jąo aby odpowiedzi jego były dosłownie spisywane. 
Przyprowadzony do więzienia Mazas, zażądał naj
przód aby mu jeść dano. „Nic jeszcze od rana nie 
miałem^w ustach rzekł on, i głód zaczyna mi do
kuczać." Natychmiast uczyniono zadość jego źycze- 
"IUi *• "aJ8Pok°jniój spożył podaną strawę. Obwiniony 
jest jak wiadomo księdzem, który zostawał pod in- 

rdyktem. Odbył on niedawno podróż do Belgii, 
zie z powodu znanej swój przeszłości był pod 

tajnym nadzorem policyi miejscowój, która jednak 
w ciągu krótkiego jego tamże pobytu nic w postę
powaniu jego niedostrzegła nagannego. Wróciwszy 
przed lOcią dniami do Francyi przybył zaraz do 
Paryża, gdzie u brata swego przy ulicy d’Anjou-Dau- 
phine stanął, tając przed nim okropny swój za
miar. Noź który był w wilią dnia tego w celu do
pełnienia zbrodni, w sklepie przy ulicy Dauphine 
iupił, ukrywał starannie. Nóż ten w formie katalań- 
skiej, z rękojeścią z jeleniego rogu miał 43 cen- 
trymetry długości, samo ostrze 19 cent. długie mia
ło  przy trzonku 3 centrymetry szerokości, a pchnię
cie było tak silne, iż ostrze zanurzyło się w pier
siach ofiary w głębokości 9 — 10 centymetrów.

Pewien dziennik utrzymywał niesłusznie, iż Yergor 
z niczem nieodezwał się przeciw Niepokalanemu po
częciu N. P. i źe nie wyrzekł słów w chwili popełnie
nia zbrodni: „niema bogiń". Słowa te słyszało kilku 
świadków a obwiniony sam je potwierdził. Niema więc 
wątpliwości co do tego punktu, jako też co do je 
go dowiedzionej opozycyi przeciwko nowemu do
gmatowi Niepokalanego Poczęcia. Jakkolwiekbądż, 
zdaje się źe nietylko sama różnica jego zdania po
pchnęła go do zbrodni, lecz źe przyczynił się do niej 
w wielkiej części również interdykt, ped którym zo
stawał. Toczące jednak się śledztwo rzuci zapewne 
wkrótce niewątpliwe światłe na tajemne sprężyny 
tej niesłychanej zbrodni.

Według le Droit morderca urodził się w r. 1824 
w Paryżu. Będąc umieszczonym w seminaryum w 
Montrouge, postępowanie jego niezasługiwało wpraw
dzie na naganę, nie umiał sobie jednak zjednać 
przychylności. Zwykle ponuty i milczący, odpowia
dał w krótkich słowach na zadawane mu pytania. 
Wzrok miał zawsze spuszczony do ziemi i nigdy 
nie patrzył w oczy temu, z którym rozmawiał. 
W ostatnich chwilach pobytu jego w seminaryum, 
zaczęły ginąć pioniądze, oskarżony i przekonany o 
kradzież, był on zmuszony opuścić seminaryum.

Szanowny ks. Legrand proboszcz, w parafii Saint- 
Germain -  l’Auxerroi#, znając Yergera, przyjął go u 
siebie. Wiedział on ó jego winie, lecz żal jaki oka
zywał Verger, zdawał mu się tak szczery, iź go 
umieścił przy kośaiele Saint Germain TAuxeriois. 
Jako ksiądz należący do tój parafii był Verger przy
puszczony do ubiegania się o przyjęcie w kaplicy 
tuileryjskiej, co mu się za wstawieniem się ks. Le
grand powiodło. Nowa ta posada obudziła w nim 
marzenia o przyszłej wielkości, których zawiedze
nie skłoniło go do haniebnych denunoyacyj przeciwko 
swemu dobroczyńcy; w skutku tego oddalony zo
stał od służby w kaplicy, a nawet z dyecezyi pa
ryskiej.

Po kilku miesiącach, przewielebny arcybiskup Si
bour, licząc na jego poprawę, polecił go biskupowi 
w Meaux, który mu nadał plebanią w Saint-Servin. 
Upokorzeny w swych dumnych nadziejach, zaczął 
on wtedy powstawać przeciw swoim przełożonym, 
a w końcu wystąpił z ambony przeciw dogmatowi 
Niepokalanego Poczęcia. W skutek kazań swych i 
broszur wydawanych przezeń przeciwko swym prze
łożonym, ściągnął na siebie interdykt, który go o- 
statecznie doprowadził do popełnienia nieznanej do
tąd w dziejach kościoła zbrodni.

C h i n y .
Wspomnieliśmy we wczorajszym przeglądzie, iż mie

szkańcy bombardowanego przez Anglików Kantonu 
podali adres do angielskiego gubernatora w Hong- 
Kong, przesyłając zarazem odpisy tego adresu ad
mirałowi Seymour i konsulowi Parker. Adres ten, 
zamieszczony następnie w Overland friend of China, 
zasługuje na szczególną uwagę i powtórzenie, gdy* 
w swych charakterystycznych wyrażeniach objawia 
R o b i e n i e  i ducha mieszkańców Kantonu i w ogóle 
Chińczyków. Adres ten brzmi:

„We wszystkich sporach należy rzecz dobrze roz
ważyć, i w każdój sprawie trzeba obrachować zyski 
z niej i szkody. Nie możemy wstrzymać się od za
stosowania tego prawidła w teraźniejszym sporze, 
dla dobra angielskiego narodu do którego wasza eks- 
celencya należysz.

My Kontończycy urodzeni i wychowani tutaj, u- 
rzędnicy, kupcy i wszelkiego zatrudnienia ludzie, po
siadamy vr tom mieście całe nasze mienie, wszelką 
naszą żywność i naszą odzież, a dla nas wszystkich, 
liczących się na sta i tysiące, miasto to jest podstawą 
by tu i istnienia. Naród wasz prowadzi od lat stu handel 
z Kantonem, i przez cały ten przeciąg czasu, wyznać 
to musimy, nie zaszły między wami i nami Kantoń- 
czykami żadne nieprzyjacielskie starcia ale przeci

wnie żyliśmy ciągle w przyjacielskich stosunkach. ( 
Świeżo zaszłe zdarzenie ze statkiem „Lorcha" jest 
małoznaczącą drobnostką; niesłusznie duło ono po
wód do tak wielkiego wzburzenia; nie było ono tak 
ciężką obrazą, aby taż zapomnianą być nie mogła. 
Wy jednak chwyciliście zaraz za broń i przez wiele 
dni rzucaliście bomby do naszego miasta, które spa
liły niezliczoną ilość domów i zabiły niezliczone 
mnóstwo ludzi. Niemożna słowami wyrazić, jak wie
le starców, dzieci i kobiet o uściło w ciężkim smut
ku rodzinne domy. Jeżeli wasi rodacy nie widzieli 
tego, to z pewnością o tem słyszeli. W istocie czyż
0 tem nie słyszeliście? Cóż takiego obrażającego 
uczyniła ludność Kantonu, by tak wielkie nieszczę
ście ściągnąć na siebie ? Doszło do naszój wiadomo
ści , iź żądaliście urzędowego przyjęcia i wstępu do 
miasta. Żądaliście tego zważając bez wątpienia na 
wzajemne przyjacielskie stosunki. Lecz jeżeli strze
lając do nas i niszcząc ludność naszą, zamierzacie 
cel ten osiągnąć i zyskać wstęp do miasta, to źle i 
nierozsądnie postępujecie; bo wiedźcie, że synowie, 
bracia i przyjaciele tych których zabiliście i domy im 
popalili, są gotewi poświęcając życie własne, zem
ścić się na waszych rodakach, a władze i urzędy na
sze nie będą w stanie wstrzymać ich od tego. Wła
dze nasze mogą wam pozwolić wstępu do naszego 
miasta, ale nie będą mogły zasłonić waszych roda
ków, którzy tu przyjdą, od obrazy i krzywdy. Z te
go powodu, otrzymawszy nawet wstęp do miasta, 
będziecie musieli przyprowadzić z sobą i trzymać 
tutaj znaczną liczbę wojsk, któraby was broniła. 
Lecz to wojsko nie zdoła wystać tu długo, a je
żeli śmierć i rany będą w takim razie koniecznemi 
warunkami waszego wstępu do miasta, jakąż zatóm 
korzyść ten wstęp wam przyniesie, chociaż go siłą 
otrzymacie ?

Jest jeszcze jeden punkt w tój sprawie, który 
rozważyć należy, a mianowicie następujący: Chociaż 
przez wiele dni rzucaliście bomby do naszego mia
sta, paliliście domy i zabijali ludzi, mimo tego woj
ska nasze nie odpowiadały n i wasz ogień; czyż 
to nie jest z naszej strony przyjacielskie i pobła
żliwe postępowanie? Powinniście niem być zado
woleni; a gdy z powodu drobnego wypadku rozpo
częliście kroki nieprzyjacielskie, to dzisiaj winniście 
zaprzestać ich tymczasowo, przez wzgląd na mie
szkańców miasta, a nawet zupełnie ich zaniechać 
zważając na to coście już zrobili. Dla ozegóż de istnie
jących zawikłań przydajecie nowe i przez to spro
wadzacie zerwanie przyjacielskich stosunków mię
dzy waszym i naszym krajem? Nakoniec nie jest 
dobrze ufać za bardzo swej sile, i nie jest rozsą
dnie spór tak daleko posuwać, by przeciąć wszel
ką drogę do zgody.

Zresztą spuściliście z uwagi rzecz jednę: Nie 
zastanowiliście się, nad tem, źe nasi urzędnicy są 
podlegli zmianom, przeniesieniom, posunięciom i zru- 
ceniom; *» jednym ruchem brwi władacy, musi u- 
dnik opuścić swe stanowisko i przenieść się na in
ne. Przeciwnie miejscowi kupcy mieszkają tu od 
niepamiętnych czasów, żył tu ich pradziad i ojciec
1 nic nie przerwało szeregu pokoleń. Nie pomni
cie na wiele rzeczy, które megą stać się w przy
szłości; obrażać i krzywdzić mieszkańców Kantonu, 
jest to przemieniać w nieprzyjaciół tysiące i milio
ny ludzi; im dłużej trwa nieprzyjaźń, tóm głębiej 
się zakorzenia; im bardziej przeciąga się rozruch, 
tein burzliwszóm i gwałtowniajszem się staje. Jest 
w wfsszój mocy rzecz zaczętą posunąć do ostate 
cznych granic. Postanowienie takie byłoby okrutnóm, 
gdyż pooiągłoby za sobą wygubienie wszystkich ży
jących istot w Kantonie, zniszczenie tego całego han 
dlowego miasta. Cóźbyśtie przez to zyskali? A gdy
byście rzeczywiście odważyli się na tę ostateczność, 
jakże postąpilibyście z Francuzami, Amerykanami i 
innymi oboemi narodami?

Jest to jednomyślne, szczere i poważne oświad
czenie mieszkańców Kantonu. Przedstawiamy je wa
szej Ekscelencyi w nadziei, żo osądzisz je godnem 
uwagi, i zarazem przynosimy nasze życzenia by wa
sza Ekscelencya żyła w szczęściu."

Deputacya z sześciu członków złożona, wręczy
ła powyższy adres jenerał -  gubernatorowi Bowring 
i admirałowi Seymour; obydwa w odpowiedziach swo
ich wyrazili, iż mieszkańcy Kantonu winni udać się 
do wielkerządzcy Jeh, by go skłonić do zmiany 
postępowauia z Anglikami i do przyjęcia żądań an
gielskich; nadto admirał przesłał deputacyi odpis 
swój korespondencyi z wielkorządzcą.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Znany niegdyś minister heski H assenpflug doświad 

c*ył święto zawodu i w prywatnem życiu swojem. Prze
niósłszy gię z Kasselu na mieszkanie do Marburga podał 

o przyjęcie do kasyna, lecz go przebalotowano. Po. 
niewał głosowanie to poczytano za objaw niechęci ku 
rządowi, przeto policya zamknęła kasyno.

Korespondent neapolitański Gazety Augsburgskiśj 
odrzuca od siebie zarzut uczyniony sobie dwukrotnie przez 
Gazetę kolońską, a przez wszystkie niemal europejskie 
dzienniki powtórzoną, ii pobiera od rządu neapolitań- 
skiego płacę, tudzież, i i  otrzymał od króla Ferdynanda 
order. Przyznaje się on do zasad monarchiozno absolu
tnych, które mu nakazują bronić króla przeciw zarzutom 
mu czynionym, lecz czyni to bezpłatnie.

BmjWk' 1041.—  
— Abcye kredytu

* r. 1864 4-proe. 107 74 —  Akcyi
l-rffsi ie***. półmsewói ‘i 8 95.

TOchoT-ie?<> 807.
V W ?  « * # z 9 styczn.

Połyczka C4. —  Akcya Banku wiedeń. 1040 
kelei iofsanćj północ. 238 —  Agio od słota 9 ł/g, o<i

. Metaliki 82 Yi-
Aki'e

■relra 5 y t . —  OHig. rw rl-. gniot. 78. —  PoivwVs 
ostatnie narodowa 88% . Promassy galicyjskie 102.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

Paryż  9 stycznjd< j utf() odbędzie się pogrzeb 
arcybiskupa. la y s  donosi, źe poseł perski Feruk 
chan spodziewany jest lOgo w Marsylii.

B e r n o  8 styczniu wjoczór. Porozumienie się po
słów szwajcarskich z gabinetem francuskim powio
dło się na następujących podstawach: Szwajcarya 
wypuszcza więźniów na wolność; wszyscy oskarże
ni opuszczą Szwajoaryę aż do zawarcia stanowczej 
umowy. Szczegółowe warunki niemogą zawierać 
w sobie nic przeciwnego Łupełoój niepodległości 
Szwajcaryi. Prusy wstrzymają się od wszelkich de- 
monstracyj wojennych, ażeby Zgromadzenie związ
kowe szwajcarskie nie obradowało pod wpływem 
jakoby demonstracyj. Po wyouszczeniu więźniów 
Prusy niemogą przedsiębrać żadnych przeciw Szwaj
caryi kroków nieprzyjacielskich. Anglia zgodziła się 
na te warunki. Rada związkowa propozycye te po
czytuje jako przyjmowalue. Zgromadzenie związkowe 
zbierze się 14go, komisye zaś 13go. Ten projekt 
umowy zgadza się z głównym duchem instrukcyj 
danych Drowi Kern, niektóre punkla obostrzyła Fran- 
cya. W Bernie wielka panuje radość. (Główną treść 
tój depeszy podaliśmy już wczoraj w depeszy ory
ginalnej. P. R. Cz.)

T u r y n  7 stycznia. Król w mowie tronowej na 
dzisiejszem otwarciu Izby wspomniał wojnę wscho
dnią. Wojsko zasłużyło się krajowi; kongres pa
ryski umocnił przymierze z Francyą i Anglią, przy
jaźń z Rosyą przywrócił. Ioteresa Włoch po raz 
pierwszy na europejskim kongres;e broniono były 
przez państwo włoskie, a Sardynia dowodząc ko
nieczności polepszenia stanu Włoch dla dobra ogól
nego, zyskała sprawiedliwą sławę roztropności, taktu 
politycznego i odwagi cywilnej. Dochody i rozchody 
równoważą się; rząd postępować będzie dotychcza
sową polityką.

N e a p o l  6 stycznia. Fregata neapolitsńska prze
znaczona do Sycyliijśz żołnierzami dymisyonowanymi, 
wyleciała w powietrze. Dużo ludzi stracifo życie. 
(Korespondent nasz wiedeński c 3 ,  podaje już o tem 
wiadomość powyźój).

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
ffttu lg m . Murem tełegra/tome d. 10 stycznia  

Au^ibart* ! 06s/4 —  Hamburg 78%  —  Lortdya rir. S <’ 
1 8 7 , kr. lJxryi 12874 —  Agio od słot* 9. —  Me- 
'■ałiki 6-ptooonb 82 7# —  dto R. 5-procent. —
0*k.a narodowa 6-procent. 88 ls/ i « — Obligi indemn. fffi
cjjakie 6-procent. TT7*. Metaliki 47*-pr. 71%
teliki 4-procent. SA®/*.—  Metaliki 8-prooent. —
1884 roku 277. -  dto a roku 1839 129%-
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dttc

W tej chwili dowiadujemy się, że koncesya na przed
siębiorstwo kolei żelaznej wschodnio galicyjskiej Karola 
Ludwika otrzymała temi dniami n a jw y ższą  sankcyę ce
sarską, a w takim razie wpłaty dalsze na akcye nastą
piłyby w marcu r. b.

Niew udowo jeszcze  jak przyjmą  w Berlinie umowę 
zawartą w Paryżu i przyjętą przez Anglię co do 
sprawy neufchatelskiej, »le urzędowa Koresponden- 
$ya Pruska z dnia 9 powiada o tym przedmiocie: 
„Od dni parę obiega po dziennikach wieść o pośred
nictwie francuskiem w sprawie neufchatelskiej. Wia
domość ta, lubo pozornie pawna i ze szczegółową 
znajomością rzeczy podawana i powtórzona, zupełnie 
jast bezzasadną. Rząd pruski wyłącznie pozostaje 
i trwa na stanowisku depeszy z dnia 28 grudnia* 
(podanój w N. 4 Czasu).

Gaz. Rządowa Królestwa Polskiego ogłasza urzę
dowe mianowania przez Cesarza Aleksandra: X. 
Antoniego Fijałkowskiego administratora archidyece- 
zyi warszawskiej, arcypiskupem tejże dyecezyi; X. 
Beniamina Szymańskiego prowineyała zakonu Kapu
cynów, biskupem dyecezyi podlaskiej; X. Micheła 
Marszewskiego administratora dyecezyi kujawsko- 
kaliskiej, biskupem tejże dyecezyi.

Wiadomości z Konstantynopola z 2go t. m. przy
wiezione parowcem do Tryestu 8go l. m. a stamtąd 
w treści telegrafowane, potwierdzają dawniejsze do
niesienie o zawarciu układu między rządem ture
ckim a pełnomocnikiem kapitalistów angielskich P- 
Welkin względem zaciągnięcia pożyczki 12 mili°" 
nów funt. sir. (480 mil. złp.), dodając, źe 5 milio
nów funt. ma być obrócone na potrzeby państwa,
3 mil. przeznaczone dla osobistego skarbu su łta ń - 
skiego, a 4  na pokrycie kosztów uregulowania sto
py menniczćj i przebicia pieniędzy. Kmnćya mająca 
uregulować granice między Rosyą a T urcją  '̂y Azyi, 
rozpocznie swoje prace na u spodziewają
się , źe wówczas ukończy już swe czynności komi- 
sya mająca wedle świeżój uchwały konferencyi, roz
graniczyć Besarabię. Flota angielska i rzymała roz
kaz poczynienia przygotowań do opuszczenia morza 
Czarnego. Nadto, między wiadomościami z Carogro- 
du znajdujemy pogłoskę, 7 er il>Sl gotują się 
do wojny z Rosyanami i °d"ie 1 nawet zwycięztwo 
w kilku potyczkach; JrecZ. aj!^  0SKli *?> jak wszy
stkie o wypadkach na I aU 10 frzez Stambuł przy
chodzące, jest bardzo wąi p i a, zwłaszcza zważając źe 
wojna tam nie r0Zj )?.' ,  ,S17  ’ gdyź trwa ciągle
i że Rosyanie wyp ?<snie Czerkiesów z Su-

ChWedług doniesień nadeszłych przez Carogród 
z Persyi, ®*®fh z a ż ?,i1ał pomocy od Cesarza rosyj
skiego, a no Ofyjsko-kaspijska zarzuciła kotwicę
w f ‘tffniiatn n 1 killia wys«pek przy brze
gach ka*pijsko-perskicb. O ruchach wojsk rosyjskich
na grani y perskiej i przygotowaniach czynionych
w zamiarze niesienia pomycy Persyi, już dawno dc-
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Przyjechali od 9 do 10 stycznia.
HOTEL POLLERA. Ringer Edward z Tarnowa. Delhens 

Eugeniusz, Kochanowski Julian oficer z Wiednia. Hr. Mni
szek Zygmunt z Pesztu. Kosterkiewioz Ernest z Galicyi. Bo
gusz Aleksander wł. dóbr z Lubasza.

W yjechali: Dobrzyński Micha# Jo Jodłowy. Dańkowski 
Jan, Pinger Karol do Wiednia. Kiintzcr Juliusz do Wro
cławia. Wlllheim A. do Tarnowa.

HOTEL DREZDEŃSKI. Edward Nowaozyński właś. dóbr 
z Apolinar. Adolf Bieńkowski w ł dóbr z Batowio.

K O L E J ZELAZN A  
co d z ien n ie .

osobowe odchodzą z  Krakowa:
o godzinie IStej min. 15 po południu, 
o godzinie 9tej min. 5 wieczorem

{ o godzinie 6tój min. 10 z rana. 
o godzinie 3ejm in. 25 po południu.

Do W rocławia f 
i Warszawy { 0 S°‘,zlnle 8ej min. 30 z rana.

Przychodzą do Krakowa:
{ o godzinie 5tój min. 20 z rana. 

o godzinie 2ej min. 35 po południu.
1 o godzinio l ite j  min. 25 przed południem.

Z W rocławia 
i W arszawy

Pociągi 
Do Dębicy . .

Do Wiednia

Z Dębicy 

Z Wiednia
o godzinie 8ój min. 15 wieczorem, 

o godzinie 2ej min. 55 po południu.

Pociągi osobowe z  Dembicy do Krakowa:

{o godzinie l ltó j  min. 15 przed południem, 
o godzinie 2ój po północy.

Z  Krakowa do Dembicy:
i o godzinie 3ej min. 37 po południu.
I o godzinie 12tej min. 25 w nocy.

przychodzi) .

U R Z Ę D O W E .

(2639) Einberufungs-Edict. (3)
[Z. 3 4,7 97.] Von der k. k. Landes - Regierung des 

K rakauer Verwaltungs Gebiethes wird der W eltgeistliche 
und gewesener Pfarr-Vikar zu Morawica Krakauer Krei- 
ses Dominik Jasiński, welcher sich unbefugt im Auslan- 
de aufhalt, vorgeladen und zur R&ckkehr nach Krakau 
oder Recbtfertigung seiner unbefugten Abwesenheit in 
der Frist von 6 Monaten aufgefordert, widrigens nach 
Ablauf der festgesetzten F r is t , gegen dieselben nach dem 
A. H. Auswanderungs - Patente vom 24ten Marz 183 2 
verfahren werden wird.

Von der k. k. Laudes-Regierung.
Krakau den 20ten Dezember 1856.

I n s e r a t y *

Z WYDAWNICTWA DZIEŁ
znakomitych pisarzy krajowych

w y s z e d ł

ZESZYT Vty
(1679) nakładem K . J a b ło ń s k ie g o  we Lwowie. (16)

W drukarni K a r o l a  B u d w e i s e r a  I S p . w Kra
kowie (ulica Grodzka N. 117) są do nabycia:

A rkusze m etrykalne
do wpisywania urodzonych (oohrzozonych), zaślubionych i 
zmarłych według najnowszych przepisów (mianowicie co do 
wpisywania ślubów) sporządzone, dla użytku W W . XX. 
Proboszczów. Cena jednej libry 30 kr. (2 2 -1 -3 )

/ j a d k łb A U  już niem łoda, żyozy sobie przyjąć 0 -  
S U w r U r w lb  bowiązek na wsi bony lub gospodyni. 

Bliższą wiadomość powziąść można pod L. 574 w gminie V 
priy ulicy Szpitalnćj na 2em piętrzę. (3 7 )

Potrzebne jest od Wielkiej Nocy Mieszkanie w Ryn
ku lub na początku jednej z ulic z tegoż wychodzących, z 4 
lub 5 pokoi złożone. Bliższa wiadomość w handlu F e ln -  
t u e h a .  (2 3 -1 -3 )

Nauczyciel języka francuskiego i literatury przy Uniwer
sytecie Jagiellońskim, rozpocznie od Nowego-Roku dla po
czątkujących lub pragnących wprawić się w rozmowę tegoż
języka. KurS prywatny zbiorowy według metody Ro
bertsona.

Bliższa wiadomość w księgarni J. Czeoha. (1 9 -1 -3 )

| k  •  obszernie zbudowany,Browar piwny
wyrobu kilku gatunków piwa. tudzież z propinaoyą w dwóch 
domach i ogrodem do publicznej zabawy urządzonym, jest 
w Krakowie do sprzedania. Bliższej wiadomości udzieli Szczu
rowski w Królewskioh browarach w Krakowie. (1 6 -1 -3 )

A n ń D l l i l  posiadająca muzykę, język polski, nie- 
MLW “  S? W W m i e c k i  i francuski, życzy przyjąć miejece

Guwernantki.
Wiadomość przy ulicy Mikołajskiój N. 626 na widermachn 

(1 5 -2 -3 )

(20) ( 1- 6)Słynna Fabryka
F o r t e -  p io n ó w

J. 6r. lrm tera  w  Lipsku
zaszczyconego król. saskim medalem złotym małym i wiel
kim do nagrody, poleca swój S U i a d  f o r t e p i a n ó w  
własnej roboty formy skrzydłowćj i tafiowćj, które dosko
nałością wszelkie inne tego rodzaju fabrykaty przewyższają 
Cenniki bezpłatne rszdaje dom handlowy K a r o la  H errin a n u  
w Krakowie i przyjmuje zamówienia. Koszta przewozu z Lip ■ 
ska do Krakowa, tudzież opłata cła  wchodowego do Austryi 
wynoszą razem złr. 30 m. k.

: - W o y s l a w k i i
pod Mielcem można doBtaó większemi lub raniejszemi party- 

jami w miesiącach styczniu, lutym, marcu i kwietniu

300 do 400 wiader spirytusu
na 91 stopni Trallesa czyli 36 stopni Wagnera. Ktoby sobie 
życzył takowego, nieoh się zgłosi pod adresem E W. przez 
Mieleń franko dla powzięcia bliższćj wiadomości lub też oso
biście na miejscu w W oysławiu. (17-1-3)

Porzuciwszy zawód gospodarski a będąc dobrze świadomy 
stosunków między włościanami i oflcyalistami prywatnymi - 
ich panami, ofiaruję mianowicie pierwszym moje u .-ługi i ra 
w proeesach i sporach wszelkiego rodzaju, za ceno najumiar- 
k o w a ń s z ą .  M o je  b ió ro  w  B r z e ż a n a c h  w  d o m u  D r .  B e r e e a .

nobert Bogdanowicz.

w  W ie ś  03)
Czernichów i Czernichówek

w gubernii Radomskiej Powiecie Miechowskim, odległa od 
Krakowa mil 2 l/29 od miasteczka Proszowic mila jedna, ro

zległości morgów 550 je s t

do pozbycia z w olnej ręki.
Wiadomość powziąść można w Proszowicach od właścioielki 
tam zamieszkałćj.

A. v.
Uwiadomienie dla Gospodarzy!

KHUEN DR KOSCHATE D* SWOBODA
Sekretarz wiedeńskiego towarzystwa Prezes prusko-szląskiego głównego Professor weterynaryi przy c. k.

ochrony bydląt. _ towarzystwa oohrony bydląt. uniwersytecie w Insbruku.
polocają w swych sprawozdaniach używanie proszku odżywczego i leczącego dla bydląt, wyrabianego w Aptece obwodowćj 
Korneuburgskićj.

Dla byilła roffateso w razach chorobliwego wydzielania się mleka w skutku niedokładnego tra
wienia w podoju skąpym i z łym , gdzie przez użycie (ego proszku mleko nieslyckanie się polepsza; na
stępnie w początkach podoju krwistego; w paskudniku i wydęciu.

W  ohorobach koni pożytek tego proszku jest niewątpliwy w dychawicy; dławieniu i zołzach ła 
godnych i  złych; tndzież w tylczaku.

U owiec wywiera zbnwienny wpływ na zniweczenie wąsacza; motylicę; również we wszystkich cierpieniaoh 
systemu brzusznego których powodem brak czynności.

Jedyny główny skład do rozsyłek

w Aptece obwodowej
w

pod „ « R Ł E ł l “
c. k. mieście obwo- 

w Niższej

C e n y :  mała paczka 24 k r .  mon. konw.
Każda j

Ostrzeżenie . . _ -------„— . . „ , - , ------ --------- j„a„.
jemy się spowodowani ostrzedz Szanowną Publiczność względem tych fałszować, gdyż one z naszą 
produkcyą me mają nio s polnego. Panowie zatóm ekonomowie raczą przy zakupnie baczyć na pie- 
/•ratko 1 W i n i e t o  k t ó r y m i  n a n v l m  ! a c t  f r o A n a f r m n a . o b o i e  Drzodfituivinift f i r m o  o h » „ k :  _i  i  1 1  1___

d o w e m  i v o r n e u b u r g u  

A u s t r y i -

wielka paczka 48  kr. mon. konw.
Każda paczka opatrzona jest pieczęcią Apteki obwodowćj, tudzież instrukoyą dokładną użycia proszku, 

trzeżenie. W zięcie jakiego używa korneuburgski proszek^bydlęcy spowodowało wicie naśladownictw jego. Czu-

czątkę 1 ™”10t? któremi paozka jest zaopatrzona, oboje przedstawiają firmę apteki obwodowćj kor-
neuburgskiej.

G ł ó w n y  s k ł a d  tegoż P R O S Z K U  na P o l s k ę
Utrzymuje w  KRAKOWIE Kirchmayer i Syn. G a l i c y a

w Białej u C. Stamp la. 
w Buczaczu u Nęokiego aptekarza, 
w Bochni u Pawła Niedzielskiego, 
w Bielaku u Karola Sehaffran. 
w Czerniowoaoh u J. Schnitzla. 
w Cieszynie u E. F. Schrodera. 
w D o lin ie  u Józ. Trauenfelsa aptek. 
wf u J. Brudzińskiego,
w Jabłonce K. Hladnego. 
w J a r o s ł a w i u  u Ign. Baiana. 
w K o ło m y i  u Nowickiego aptekarza, 
w KałUSZU o Schlesingera aptekarza, 
we L w o w ie  “ Konst. Iskierskiego.

u Bierzeckiego i Webera.

Kiro!

we Lwowie u Franciszka Tomanka.
W 5 n  ?J8ktl 0 J- Hirschfelda.
W 2  i i  M. Jamrngiewicza.
W a i® ach u A. Lowczyńskiego.
w N o w y m -T a r g u  u L. Kamieńskiego, 
w M O W ym -B ąozu u Kosterkiewicza 

wdowy.
w O s t r a w ie  W or. u A. Jastrzębskiego 
w P r z e w o r s k u  u 8. Kellera*

„ « B. Kuhna.
w P r z e m y ś lu  u Gaidetschki i Syna.

B u Edw. Maohalskiego. 
w R z e sz o w ie  U J- Sohaittera.

w R o z w a d o w ie  U  Karola Marescha. 
w S a m b o rz e  uJózefa Kriegseisen apt 
W g *an ?s ła WOWie u J. Tomanka apt. 
w S try ju  u J. Sidorowioza aptekarza, 
w T a rn o w ie  u J. j ahna
w T y śm ie n io y  u Nęckiego aptekarza, 
w T łu m a c z u  u Zopdtha aptekarza, 
w T a rn o p o lu  u A. Morawetza. 
w W a d o w io a c h  u Schwarza i Hein- 

zego.
w W ie lic z c e  u B. Wontorek wdowy, 
w Z a le s z c z y k a c h  u Joz. Kodrebskie- 

8° & Comp. *

raczą się zgłosić wprost albo do 
—  -T orneuburgu  — i będa 

(2158-1-13)

Suknie i Mantyle balowe.

©£e
£
©
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w

©

At

ALOJZY SCHWARZ
przy ulicy Grodzkiej pod Ł. 225 i 6 w Krakowie

zawiadamia Szanowną Publiczność, ii będąc w miesiącu bieiącym za granicą, 
zaopatrzył swdj sklep w świeie transporta wszelkiego rodzaju gustownych i 
modnych towarów, szczególniej tei z powodu zbliiającego się karnawału, spro

wadził znaczny wybór

Sukien i Mantyl balowych.
Zwraca równiei uwagę Szanownej Publiczności, ii wszedłszy w stósunki 

z najpierwszymi reputowanymi fabrykantami zagranicznymi, utrzymywać będzie

wielki skład wyborowych

p u ó c i i e w
w chw ych  i kupówek, kielizny stołowej
i t. p. — mając to przekonanie, ii nietylko z tytułu d o b r o c i  t©W «irU, 
ale nawet z powodu CCII U l l l ia rk o W it l iy c l l  kaidy kupujący zado- 

wolnionym zostanie. — Otrzymał takie na skład w komisie

K  E 2 Ł  S I  *  W2
s k ła d a n e , p raw d ziw e G ibus,

których sprzedai po cenach fabrycznych ma sobie poleconą, to jest 
po 4 ya i 5 złr. m. k.

Mi

(2 6 0 7 -5 -6 )

Kapelusze składane*

(2508) HOTR ANGIELSKI (5 -6 )

we LWOWIE! 9
w środku miasta, najbliżej poczty, rynku i teatru położony, 

z nowem dobudowaniem do IOO numerów zawierający 
całkowicie odnowiony, wytwornie umeblowany,

w yborny kuchnią  i w  dobre napoje zaopatrzony, 
polecają przedsiębiorcy wszelkim podróżującym ze względu na wygodę, umiarko

wane ceny i dobrą usługę.
f isr D la  uniknienia zdarzających się często nieporozumień zwraca się uwagę 
Sz. Podróżujących, że llo tel Angielski przy rogu ulicy Pojezuickićj 
położony, jest odrębnem przedsiębiorstwem, i niema żadnej styczności z ho
telem Langa w domu p. Jenay.

PROSZKI SHDLITZKni
£  K y/

Na ostatniój wystawie powszechnej w Paryżu, wedle świadectwa G azety w iedeńskiej, z  pomiędzy wszystkich 
innych podobnych domowych środków lekarskich. J e d y n i e  i  w y ł ą c z n i e  zaszczycono p i e r w s z y m  l n e d a -  i 
l e m )  przez oo najwyższy ten wyrok zgromadzenia między-narodowego przysięgłych, dostarozył niozem niezbite-! 
go dowodu świadczącego o niezrównanej dobroci i wartości tego preparatu w porównaniu z wszystkiemi wyrobami j

Jedyny główny n h la d  p r z e s y łe k  i Apteka pod Booianem w Wiedniu. Sukiennice, naprzeciwko hotelu
W a n d la .

Cena pudełka oryginalnego zapieczętowanego 1  z ł r .  1 .  h r .  k. m. D okładny przepis użycia we wszystkich
językach.

Proszki te Seidlitza wybornie sprawdzone w tysiącznych przykładach wieloletniego doświadczenia, uzyskały so -  
b!e W. . 0,0 ‘ .na wsi tak powszechne uznanie, że obecnie sław a ich daleko poza granice cesarstwa sięga .— Ja- 
kie skutki wywierać może niezawodna siła  lekarska proszków seidlitzkich Molla, mianowicie w  o le r p ie n l& o h  

j ■ Ż o łą  o k a  1 ż y w o t a ,  jaką pomoo przynosi w cierpieniach wątrobianych, w zatkaniu, hemoroidach, zawrooie, biciu 
i  serca, uderzeniach krwi. zamuleniu, pieczeniu i innych ohorobach kobiecych: to wszystko uważanóm być musi jako 

rzecz udowodniona, a niezliczona liczba osób z osłabionemi nerwami, prncn rozsądne używanie tych proszków nie 
raz już znacznej doznała ulgi i nowych s i ł  nabyła.

, Główny Skład w Krakowie utrzymuje Kirchmayer 1 S y n .
e n S ! 6” '  dIa °»l*oyi upraszam czynić po następujących firmach:

, a Bh v v i c * e wn l / i  Flor. B iota  J. Berger. Bochnia Niedzielski. B rz e ia n y  B. Neranzi. B ucząca  J. 
Czerkawski. C*criliowce  Różański. Dobromil Ludwik Stolzig. Górahumora Laiser. K ołom yja  J. Zachariasiewioz. 
L w ó w  Karol Ferd. Mildo. Podgórze  8 . Sohlesingor. Badane Resoh. R zeszó w  J. Sohaitter. Sambor Gilatowski. \ 
Stam staw ów  aptekarz Tomanek. S try j  A. Langner. Suczaw a  Dawid Boiner. T arnopol A. Moraweo. T arnów  Józef I 
Jahn. Wadowice Schwarz i Heinz. (2 418-7 ) y f ,  U M o ll w  Wiedniu.

m
Teatr polski.

W  niedzielę l i  stycznia R z e ź  8 .  B a r t ł o m i e j a  czyli 
Królowa Marguorita historyozny dramat w 4ch aktach a w 8 
obrazach przez Aleks. Dumas.

Wkrótoe na tntejszćj scenie przedstawiony będzie l  l'® ‘  
d e h  w l e l h l e g , ,  d o m u  dramat w 6oiu aktach orygi
nalnie napisany przez Kajetana Niópowie. _______

O. k. Teatr niemiecki.
niedzielę 11 stycznia pierw szy tegoroczny

podczas którego 50 minut po lltój ustawioną zostanie w środku 
sali altana z  róż, i ta para, która z uderzeniem 12tej godziny 
przetańczy pod altaną, otrzyma upominek, to jest Dama ka- 
pelusz piękny, Mężczyzna zaś cygarniczkę z pianki morskićj.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
Wys. bar.

<s _g w lin. par.
a
Q o

a
przy 

0 “ Reaum.
9 2

10 333 42
10 6 331 80

Antoni Kłobukow&ki Redaktor odpowiedzialny. W  Drakami Czasu.

Stan ciep. 
podług 

Reaumira

Wilgotn.
powietrza
względna

Kierunek 
| natężenie wiatru

Stan
n i e b a

Zjawiska
napowietrzne

Zmiana ciepła 
w oiągu dnia

od do
— 5°0 82 wschodni słaby pogoda
— 9 6 95 półnoony „ —11 ”7 —go 5
—10 6 100 » » y>

Czapliński Antoni rządz ca drukarni.


